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Dni goryczy.
Ostatniem i czas$Tserce Ojca św. Piusa XI napełnione zostało 

wielką goryczą, z pow odu wystąpienia faszyzmu przeciw Kościołowi 
katol. we W łoszech.

D nia 23-go maja rozpoczęły vJsię dem onstracje na ulicach Rzymu 
przeciw Akcji Katolickiej. 24-go maja tłum dem onstrantów  zniszczył 
kolegium  św. Apolinarego, bom bardow ał gmach kamieniami, wznosząc 
okrzyki przeciw Ojcu św.

W  nocy z 29 na 30 maja usiłowano podłożyć ogień pod arey- 
biskupstwo i Katedrę w W eronie, rozpalono w wielkiej ilości benzynę 
przed bram ą pałacu i przed Katearą. W  kilka chwil potem buchnęły 
płomienie. Dzięki tylko przytom ności umysłu służby pałacowej pożar 
stłum iono.

W  Civitavecchia dem onstranci napadli na lokale organizacji katoli­
ckiej »Miłość i W iara«. U m eblowanie —  stołyj^ bibljoteka i fortepian 
zam ieniono w kupę gruzów . U szkodzono też bram ę pałacu biskupiego

Tego sam ego dnia napadnięto i spoliczkowano księdza prałata 
Com pagnacci, który z ram ienia władz duchow nych był kuratorem  wyżej 
wspom nianej organizacji. Zniszczono również klasztory franciszkańskie.

W  Tezzo d'Adala zniszczono oratorjumv({'kaplicę),
W  Parlasco w Zielone święta pochód dem onstrantów  ulicami 

przeciągał śpiewając pieśni bluźniercze, obrażające uczucia katolickie 
ludności ijfcześd Matki Boskiej.

W  W enecji przyszło do zajść wrogich Kościołowi. O ddziały faszystów 
przeciągały ulicami, wznosząc obelżywe okrzyki, skierowane przeciw 
osobie Oica św .; śpiewano również bluźniercze pieśni.

P odobne wypadki działy się w Turynie, w Padwie i w' Sori.
D ziennik papiesld zaznaczył, że ostrze dem onstrantów  zwraca się 

nietylko przeciw organizacji katolickiej —  ale przeciw katolicyzmowi 
wogóle.

D nia 30 maja nastąpiły rewizje, aresztowania przywódców Akcji 
Katolickiej i zam knięto organizacje katolickie w Rzymie i we W łoszech.

W  dniu  3-go czerwca Ojciec św. wygłosił dłuższą mowę piętnu­
jąc postępowanie faszyzmu — kończąc mówi! —  jest jecmo pocieszające: 
jeżeli szatan nie jest spokojnym  i okazuje n iezadow olen ie^ jest rzeczą 
pewną, że idzie się d rogą dobrą*.

W ypadki powyżej przytoczone jak również wystąpienie O jca św. 
zrobiły ogrom ne wrażenie w mieście Rzymie.


